
Tekst i zdję cia

An�nA�Gre�lew�skA

Za na mi dwie po wo dzio we fa le, któ re na -
wie dzi ły Pol skę mi nio nej wio sny. Roz -
pacz li we i po spiesz ne wzmac nia nie wie -

ko wych i za nie dba nych wa łów prze ciw po wo -
dzio wych płach ta mi fo lii i ty sią ca mi wor ków
z pia skiem si ła mi stra ży po żar nej, woj ska i licz -
nych ochot ni ków by ło głów nym te ma tem me -
dial nych do nie sień. Strat jesz cze nie po li czo no. 

Ba�ła�mut�ne�za�pew�nie�nia
17 ma ja w Ga ze cie Wy bor czej uka za ła się

nie wiel ka no tat ka za czy na ją ca się od słów:
„…na po łu dniu pod to pio ne są do my, dro gi

i li nie ko le jo we. Hy dro lo dzy uspo ka ja ją: wiel -
ka po wódź nam nie gro zi…”, po któ rych na -
stę pu je in for ma cja o dzia ła niach pod ję tych
przez wo je wo dę ślą skie go, po go to wiu prze -
ciw po wo dzio wym w 11 po wia tach i sta nie

wez bra nych wód Wi sły i jej nie któ rych do pły -
wów oraz Od ry. Już wte dy wo da za le wa ła to -
ry ko le jo we po mię dzy Biel skiem Bia łą a Ka to -
wi ca mi po wo du jąc opóź nie nia po cią gów.

Jak wy ni ka ło z tre ści tej pra so wej no tat ki
z py ta ją cym ty tu łem: „Bę dzie po wódź?” hy -
dro lo dzy nie kon tak to wa li się z me te oro lo ga -
mi, któ rzy prze wi dy wa li dal sze opa dy desz czu.

Po�czą�tek�ka�ta�stro�fy
We wto rek 18 ma ja ko re spon den ci Ga ze ty

z Ka to wic, Kra ko wa, Rze szo wa, Czę sto cho wy
re la cjo nu ją wy le wy więk szo ści rzek na po łu -
dniu kra ju in for mu jąc o roz pacz li wym i po -
spiesz nym ra to wa niu do byt ku ty się cy ro dzin
przed za la niem i znisz cze niem go spo darstw,
do mów, dróg, li nii ko le jo wych, oczysz czal ni
ście ków, szkół… Po wódź nie oszczę dza ła ko -
ścio łów i cmen ta rzy, a tak że wszyst kie go, co
ży ło na za le wa nych te re nach. Wo da i wszyst -
ko co z nią pły nę ło znisz czy ła wie le przy rod ni -
czych ob sza rów chro nio nych, od bu do wa sie -

dlisk ro ślin i zwie rząt po trwa co naj mniej kil -
ka lat i nie wia do mo czy wszyst ko wró ci
do sta nu sprzed ka ta stro fy, to ko lej na tra gicz -
na po wtór ka wcze śniej szych wy le wów. Re la -
cje z te go rocz nej i z „po wo dzi ty siąc le cia”
w 1997 ro ku są w grun cie rze czy po dob ne
do tych, w któ rych przed sta wio no wal kę
z wcze śniej szy mi wy le wa mi na szych rzek.

Wy le wy rzek na na szych zie miach wy stę pu -
ją od se tek lat, ich przy czy ną są ulew ne desz -
cze. Ob szar, na któ rym le ży Pol ska, ka na li zu je
Wi sła obej mu ją ca swo im do rze czem 55 proc.
po wierzch ni kra ju i Od ra, któ ra ka na li zu je 34
proc. po wierzch ni Pol ski.

Nisz�czy�ciel�ska�Wi�sła
Wśród rzek Eu ro py Wi sła zaj mu je od le -

głe, 15 miej sce za ta ki mi gi gan ta mi jak Woł ga,
Du naj, Ural, Dniepr czy Ren. Wi sła nie sie
dwu krot nie wię cej wo dy od Od ry, nie co wię -
cej od Ła by, ale trzy ra zy mniej niż Du naj i pięć
ra zy mniej niż Ren. Jest naj więk szą nie ure gu lo -
wa ną rze ką zlew ni Bał ty ku i ma ce chy ogrom -
ne go ka na łu bu rzo we go, w któ rym jest al bo
nie wie le wo dy, al bo nad miar. Od se tek lat rze -
ka przy po mi na o tym co 3-5 lat wez bra nia mi
po wo dzio wy mi, jak w tym ro ku. Stra ty spo wo -
do wa ne przez po wo dzie wy no szą ok. 10 – 12
proc. rocz nych wpły wów do bu dże tu pań stwa,
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Po�po�wo�dzio�we�re�flek�sje
Zapewne niebawem dowiemy się, jakie sumy pochłonie naprawianie
powodziowych zniszczeń, jednak liczenie strat w przyrodzie zajmie znacznie
więcej czasu: nieprędko dowiemy się ile zginęło dzikich zwierząt, jak bardzo
ucierpiały rośliny.



nie li cząc utra co ne go mie nia przez miesz kań -
ców za le wa nych te re nów, a tak że ofiar śmier -
tel nych i znisz czo nej przy ro dy.

Po ustą pie niu wo dy z za la nych te re nów zo -
sta je od sło nię ta pu sty nia bez ży cia. Kto nie był
w sta nie uciec, zgi nął. To w cza sie po wo dzi los
wszyst kie go co ży je za rów no w gle bie, jak
i na zie mi.

Niż�Ge�nu�eń�ski
Pol ska zaj mu je w Europie ob szar za li cza ny

do naj uboż szych w wo dę i mię dzy jed ną po wo -
dzią a na stęp ną wy stę pu je za wsze su sza, w cią -
gu ostat nich kil ku dzie się ciu lat po ziom wód
grun to wych ob ni żył się w Pol sce od 1.5 do 3 m.

Dla więk szo ści pol skich miast i wsi wo da jest
czer pa na z głę bi zie mi, z nie od na wial nych za so -
bów ar te zyj skich. Skąd więc ta kie ma sy wo dy
za le wa ją ce mia sta i wsie, ruj nu ją ca mo sty, dro -
gi, li nie ko le jo we, za bu do wa nia, cmen ta rze?

Ob sza ry Nie miec, Pol ski, Czech i Sło wa cji
od se tek lat znaj du ją się w za się gu po wta rza ją -
ce go się zja wi ska ba rycz ne go, zwa ne go Ni żem
Ge nu eń skim. Sło necz na po go da na wy brze żu
Mo rza Śród ziem ne go i Ad ria ty ku po wo du je
in ten syw ne pa ro wa nie wo dy. Wio sną i na po -
cząt ku la ta for mu je się tam niż, któ ry wę dru je
na pół noc. Nad Su de ta mi i Kar pa ta mi schła -
dza się pa ra wod na w chmu rach po wo du jąc

in ten syw ne desz cze, a w re zul ta cie wy le wy
rzek. W pol skich, cze skich i nie miec kich kro -
ni kach i za pi skach jest wie le in for ma cji o ka ta -
stro fal nych wy le wach rzek i set kach ofiar. Np.
w 1310 ro ku w po rze let niej Ny sa Kłodz ka za -
la ła mia sto i przy le głe te re ny, a ży cie stra ci ło
pod ów czas 1500 osób. W 1923 ro ku wez bra -
ne wo dy Du naj ca po rwa ły karcz mę, w któ rej
schro ni ło się 50 osób. Żad na nie prze ży ła.

Naj�pierw�bu�do�wa�no�wa�ły
Ogrom ne znisz cze nia spo wo do wa ne wy le -

wa mi rzek w koń cu XIX wie ku i na po cząt -
ku XX wie ku skło ni ły do pod ję cia dzia łań ma -
ją cych chro nić przed wy le wa mi. Wte dy, jesz -
cze w cza sie car skich rzą dów, usy pa no m. in.
Wał Za wa dow ski w War sza wie, choć nad we -
rę żo ny cza sem, w tym ro ku uchro nił przed za -
la niem Wi la nów i Czer nia ków.

Sta re wa ły to naj czę ściej pry mi tyw ne bu -
dow le ziem ne, jest ich u nas wię cej, a o ich sku -
tecz no ści mo gli śmy się nie daw no prze ko nać.

Prze�łom�w go�spo�dar�ce�wo�dą
w do�rze�czu�Od�ry�
Ka ta stro fal ne po wo dzie spo wo do wa ne wy -

le wa mi Od ry i rzek jej do rze cza skło ni ły
Niem ców do opra co wa nia w la tach 1902 -
1903 kom plek so we go pla nu bu do wy sys te mu
wod ne go. Na przy spie sze nie tych prac wpły -
nę ły ogrom ne znisz cze nia spo wo do wa ne po -
wo dzią w lip cu 1903 ro ku. Od ra w go spo dar -
ce Nie miec by ła trak to wa na mar gi nal nie, ale
pod na ci skiem ślą skich prze my słow ców
do wy bu chu woj ny w ro ku 1939 zbu do wa -
no 7 zbior ni ków re ten cyj nych: Za bez pie cze -
niem przed wy le wa mi Od ry by ło 13 zbior ni -
ków su chych wy peł nia nych wo dą w cza sie
wez brań. Obec nie owe zbior ni ki, prze zna czo -
ne na ma ga zy no wa nie wo dy, zo sta ły za sie dlo -
ne. Gli wi ce po łą czo no z Od rą ka na łem z 6 ślu -
za mi, a Gór na Od ra zo sta ła ska na li zo wa na.
Wo dę w rze ce pod pię trzo no 24 ja za mi, a że -
glu gę umoż li wi ły 24 ślu zy to wa ro we i ta ka sa -
ma licz ba śluz dla że glu gi pa sa żer skiej. Po woj -
nie ślu zy „pa sa żer skie” nie kon ser wo wa ne
roz my ła wo da. Po woj nie, kie dy część do rze -
cza Od ry zna la zła się w gra ni cach Pol ski

do ro ku 1980 zbu do wa no 8 zbior ni ków.
Przy za po rach pra cu ją elek trow nie wod ne.

Wi�sła�i jej�do�rze�cze�
Po wódź w lip cu 1903 ro ku spo wo do wa ła za -

la nie bli sko 1000 km po wierzch ni kra ju.
W Kra ko wie wo da za la ła uli cę Pod zam cze i za -
trzy ma ła się kil ka na ście me trów przed dro gą
na Wa wel. W War sza wie za la na zo sta ła Sa ska
Kę pa, Wi la nów i Czer nia ków i Po wi dle. Gra ni -
ce gi gan tycz ne go roz le wi ska się ga ły ro ga tek Ra -
dzy mi na. 9 lip ca 1919 ro ku Sejm od ro dzo nej
Pol ski pod jął uchwa łę o bu do wie ka na łów że -
glow nych i spław nych wzo rem in nych państw
eu ro pej skich. Za pla no wa no dłu go let nie pra ce
nad bu do wą spój ne go sys te mu wod ne go. Wie -
le ów cze snych spe cja li stycz nych opra co wań do -
ty czą cych go spo dar ki wod nej po wie la no póź -
niej w róż nych wa rian tach re ali zo wa nych i pla -
no wa nych in we sty cji wod nych po 1945 ro ku.
Do wy bu chu woj ny w ro ku 1939 ro ku od da no
do użyt ku zbior ni ki re ten cyj ne w Ko zło wej Gó -
rze na Bry ni cy, Po rąb kę na So le, Che chło
i ukoń czo ny w 1993 ro ku Zbior nik Roż now ski
na Du naj cu. Żad nych su chych zbior ni ków nie
zbu do wa no. W 91 lat po uchwa le niu przez
Sejm RP wspo mnia nej usta wy wciąż nie ma my
sys te mu wod ne go chro nią ce go przed po wo -
dzia mi i za pew nia ją ce go do sta tek wo dy dla
miesz kań ców, prze my słu, rol nic twa, ener ge ty -
ki, a tak że dla przy ro dy.

Czy�zdo�ła�my�coś�zmie�nić?
Tym cza sem za rów no na ukow cy, jak i eko lo -

gicz ne or ga ni za cje spo łecz ne na wo łu ją
do wdra ża nia no wo cze snych, sto so wa nych
od daw na w in nych kra jach roz wią zań ogra ni -
cza ją cych tra gicz ne skut ki po wo dzi. Bo rze ki
wy le wać bę dą za wsze. Po wo dzie to ka ta stro fy
przy rod ni cze, po dob nie jak trzę sie nia zie mi,
hu ra ga ny, tsu na mi czy wy bu chy wul ka nów. Po -
wo dzi nie mo że my wpraw dzie cał ko wi cie wy -
eli mi no wać, jed nak w prze ci wień stwie do nie -
moż no ści opa no wa nia in nych ży wio łów, ich
ka ta stro fal ne skut ki mo że my po waż nie ogra ni -
czyć. Aby tak się sta ło, trze ba pod jąć dzia ła nia,
któ re umoż li wi ły by wpro wa dze nie za ka zów za -
bu do wy te re nów za gro żo nych po wo dzią oraz
od po wied nią ada pta cję bu dow nic twa i spo so bu
go spo da ro wa nia na ta kich te re nach. Ko niecz ne
jest upo rząd ko wa nie prze pi sów zwią za nych
z od po wie dzial nym pla no wa niem prze strzen -
nym, uwzględ nia ją cym za sięg za gro że nia wy le -
wa mi wód; opra co wa nie wie lo let nie go pla nu
wy pro wa dza nia za bu do wy po za te re ny za le wo -
we z miejsc naj więk sze go ry zy ka, wdro że nie
sys te mu ostrze ga nia dla ob sza rów za gro żo nych
za la niem, wspie ra nie czyn nej i bier nej ochro ny
te re nów na tu ral nej re ten cji; wpro wa dze nie za -
ka zu wy ku pu te re nów za le wo wych, zwięk sze -
nie re zer wy po wo dzio wej na ist nie ją cych mo -
krych zbior ni kach za po ro wych. Trze ba też roz -
sze rzyć ob wa ło wa nia, bu do wać po lde ry prze -
ciw po wo dzio we, bu do wać su che zbior ni ki,
trze ba stop nio wo wy mie niać nie prze pusz czal ne
ma te ria ły sto so wa ne do bu do wy par kin gów czy
dzie dziń ców na po kry cia umoż li wia ją ce re ten -
cjo no wa nie wód opa do wych.

Ram�ka:
Ko�mi�sarz�UE�do spraw�hu�ma�ni�tar�nych�Kri�-
sta�li�na�Geo�r�gi�je�wa�okre�śli�ła�ja�ko�„god�ny
po�ża�ło�wa�nia”�fakt,�że�Pol�ska�jesz�cze�nie
wdro�ży�ła�dy�rek�ty�wy�an�ty�po�wo�dzio�wej.
Ter�min�upły�nął�w li�sto�pa�dzie�ubie�głe�go
ro�ku.�Unij�na�dy�rek�ty�wa�an�ty�po�wo�dzio�wa
mó�wi�mię�dzy�in�ny�mi�o środ�kach�pre�wen�-
cyj�nych,�któ�re�po�win�ny�być�za�sto�so�wa�ne
w związ�ku�z groź�bą�po�wo�dzi.�Do 2011
ro�ku�ma�być�prze�pro�wa�dzo�ne�ry�zy�ko�po�-
wo�dzio�we,�do 2013�ro�ku�po�win�ny�być
opra�co�wa�ne�ma�py,�a do 2015�ro�ku�Pol�-
ska�mu�si�prze�pro�wa�dzić�kon�kret�ne�dzia�ła�-
nia�za�po�bie�gaw�cze.
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